Odnajdziemy się w Trójcy Świętej

Twa chora, taka mała, droga infirmerko,

Przychodzi ci zanucić dziękczynienie z serca, 

Przyjmij więc jej modlitwę, świąteczną wiązankę

- Za ciebie się podnosi aż na łono Pańskie.

Być może już niedługo opuszczę tę ziemię,

Ażeby Boskie piękno oglądać przedziwne,

W domu Ojca nie pójdzie u mnie w zapomnienie

Delikatność twych usług, twa czułość życzliwa.

Bóg użyczył ci dla mnie dobroci matczynej,

Kocham cię więc, Siostro, sercem swym dziecięcym,

Gdy zamieszkam w światłości, kiedy nią opłynę, 

Wtedy w pełni odczujesz, jak ci jestem wdzięczna.

Ze strumienia żywota o falach przejrzystych,

Co wypływa jak kryształ spod Baranka tronu, 

Będę czerpać dla ciebie łaski najobfitsze, 

W tym znajdując dla siebie szczęście zawsze nowe.

I spotkamy się obie w Trójcy Przenajświętszej,

O której tak lubimy z sobą porozmawiać.

W Jej bezmiarze, w uścisku, w Jej Boskim objęciu

Jedność dusz naszych jeszcze ściślejsza się stanie,

A uczestnicząc zgodnie w Jej Boskiej istocie

Nie odczujemy żadnej rozłąki już więcej.

Będziemy adorować w milczeniu głębokim

Boga: On naszą jedność obłożył pieczęcią.

Niechaj Ojciec napełni cię z wielką szczodrością,

Niech w głębi twego serca Słowo się wyciska, 

Niech ustawicznie trawi ciebie duch miłości

- Boskie życzenia składa ci twoja siostrzyczka.

* P 104, na imieniny swojej pielęgniarki (26 lipca 1906), s. Anny od Jezusa, która miała 64 lata.
